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PROF. DR TADEUSZ LEH R-SPŁ A W lN SK I (20 IX  1891 — 17 II ,1965)

W środę rano 17 lutego 10'65 r. zmarł nieoczekiw anie profesor Tadeusz L ehr- 
-Spław ińskl. Nauka polska straciła w ielk iego slaw istę, uczonego i organizatora  
nauki. B ył przede w szystk im  językoznaw cą, polonistą i slaw isłą , ale w ychodził czę­
sto poza zakres lin gw istyk i do problem ów  filologii, historii, antropologii, etnografii. 
Pod koniec życia dążył do syntezy sw oich  studiów  o iPrasłowianach, o ich  języku, 
w ędrów kach i kulturze. Jego dorobek naukow y liczy  około 400 prac, w  tym  k ilk a­
naście m onograficznych ujęć książkow ych, kilka cenionych podręczników uniw er­
syteck ich  i szkolnych, w ie le  studiów  o pokrew ieństw ie języków  słow iańskich,
0 problem ach porów nawczej gram atyki słow iańskiej, z h istorii języka polskiego
1 połabskiego, czeskiego, z języków  ruskich i południow osłow iańskich. D rukował 
sw oje prace w  Polsce i często zagranicą w  krajach słow iańskich  (M oskwa, L en in­
grad, Praga, Belgrad, Sofia), też na Zachodzie (Paryż, Berlin, Rzym, Lipsk). *

Już doktorska praca 2S-letniego Autora Studia nad akcentem  pom orskim  
(1913) zdobyła mu pow szechne uznanie w  św iecie slaw istycznym . To studium  
oparte o kaszubskie badania terenow e jest po dziś dzień podstaw ow e nie tylko 
dla gram atyki pom orskiej, ale też dla porównawczej słow iańskiej. Problem  akcen- 
tuacji słow iańsk iej staje s ię  odtąd jednym  z głów nych tem atów  jego prac, np. 
Ze studiów  nad akcentem  słow iańskim  (1917), O prasłow iańskiej m etatonii (1918), 
licznych artykułów , np. O jakości intonacji słowiańskich  (19B2), De la stabilisation  
de l’accent dans les langues slaves de l’ouest (Ii9>23) itp. Poglądy sw oje w  tym  za­
kresie w ciąż kontrolow ał na tle  now ych publikacji, np. przed dwoma laty  ogłosił 
rozprawę Z rozważań o powstaniu akcentuacji połabskiej, w  której ponownie roz­
waża sw oją koncepcję rozwoju rodzim ego akcentu połabskiego przeciw  tezie  
J. K uryłow icza, że Połabianie m ieli akcent już dostosowany do niem ieckiego. Przy 
tej okazji dał p iękny szkic rozwoju akcentu języka słow eńskiego, w ykazującego  
też  w ie le  innych zbieżności gram atycznych i słow nikow ych z połabszczyzną. Prace 
akcentologiczne T. L ehra-Spław ińskiego są trw ałym  dorobkiem polskiej slaw istyki. 
Nic dziwnego, że jem u zaw dzięczam y też podstawow ą hipotezę o rozwoju akcentu  
polskiego: od prasłow iańskiego akcentu swobodnego poprzez akcent inicjalny do 
akcentu na przedostatniej sylabie. N ow e prace H. Turskiej, W. K uraszkiew icza, 
Z. Topolińskiej popierają tę hipotezę i rozw ijają now ym i m ateriałam i.

S tudia  akcentologiczne stanow iły  tylko jedno z licznych zagadnień pokrew ień­
stw a języków  słow iańskich, które rozw ijał w  bogatej sw ojej twórczości. N ależy  
tu np. piękna praca: O tzw. „przestawce płynnych’’ w  językach słowiańskich  (1931), 
w której w yjaśnia  oboczności typu: orać — radło, gród — Starogard  — horodyszcze
— hrad, m leko —  m łokos —  mołoko  itp., rozprawy o polskich i prasłowiańskich  
sam ogłoskach nosow ych (11026, 19120), o  form ach typu w  Polszczę <1931), Zachodnia 
granica kaszubszczyzny w  w iekach średnich  (11037), studia o prasłowiańskim  słow ­
nictw ie dochow anym  w  języku polskim  i innych słow iańskich (1933). -W szczegól­
ności cenne okazały się dw ie prace: Mowa dawnych Połabian w stosunku do grupy  
językow ej pom orsko-polskiej (il921), oraz Stosunki pokrew ieństw a języków  ruskich  
(10211). Na kolejnych M iędzynarodow ych Zjazdach S law istów  referow ał T. Lehr- 
Spław iński różne szczegółowe zagadnienia dialektologii prasłow iańskiej (1929), słow ­
nictw a odziedziczonego w  językach słow iańskich (1934), w spólnoty bałto-słow iań- 
skiej (195®), etnogenezy Słow ian (1963). Zm ierzał w łaśn ie w  końcu życia do nowej
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m onografii o pochodzeniu P rasłow ian ,' poniew aż słynna jego pow ojenna książka
O pochodzeniu i praojczyźnie Słowian  (1946), w yw ołała  liczne recenzje i  kom en­
tarze, z którym i T. L eh r-Sp ław ińsk i polem izow ał lub na ich podstaw ie sw oje h i­
potezy w yrów nyw ał. M iało to być now e w ydanie tej książki, sum ujące stan w iedzy  
lingw istycznej i  nauk pokrew nych na tem at Prasłow iańszczyzny. Pozostały z tej 
pracy liczne artykuły, dyskusje, referaty szczegółow e z gram atyki porów naw czej, ze 
słow nictw a, z w pływ ów  germ ańskich, celtyckich, oceny w yników  badań archeo­
logicznych i historycznych w  św ietle m ateriału  językow ego, też Mapa Słow iań­
szczyzny w  w. V III—X  z objaśnieniam i (1947—'8).

Oprócz zagadnień prasłow iańskich i  pokrew ieństw a językow ego słow iańskiego  
pozostaw ił w ie le  stud iów  z zakresu poszczególnych języków  słow iańskich. N aj­
w ięcej naturalnie p isał o języku polskim . W ym ienię tu np. p iękny artykuł z 1961 r. 
Najstarsze nazw y plem ion polskich w  obcych źródłach, gdzie krótko zebrał w yniki 
różnych studiów  szczegółow ych o najdaw niejszych nazw ach plem ion: śląskich  
{Dziadoszanie, Slężanie, Opolanie, Golęszyce, Bobrzanie, Trzebowianie), w ielk opol­
skich (Goplanie, Lędzice, Polanie, Liezkawicy), m ałopolskich (Wiślanie, W ier- 
canie, Czerwianie), m azow ieckich (Mazowszanie, Narwianie), pom orskich (Pomo­
rzanie, W ieluńczanie, Pyrzyezanie). O nazw ach Lędzice-Lędzianie-Lachow ie  pisał 
osobno w  księdze ku czci K. Tym ienieckiego (T959). Są to przecież najstarsze pol­
sk ie w yrazy zapisane w  źródłach. W  K siędze T ysiąclecia PT PN  pt. Początki P ań­
stw a  Polskiego t. 2, opracował szkicow y przekrój polszczyzny na progu historii: Jak  
m ówiono w  Polsce w  dobie M ieszka I. Szkic gram atyczny  (1962). Oba te  artykuły  
stanow ią dobre wprowadzenie do h istorii języka polskiego, której pełnego opraco­
w ania naukowego jeszcze n ie m am y. Próbę takiego podręcznika dla potrzeb stu ­
d entów  polonistyki stanow i książka: Język  polski. Powstanie, pochodzenie, rozwój 
(I wyd. 1947, II w yd. 110151, przekład rosyjsk i — 1954). Sporo drobniejszych, ale  
cennych naukowo arykułów  dotyczących początków  polszczyzny zebrał T. L ehr- 
Spław iński w  osobnej książce Od piętnastu  wieków. Szkice z dziejów  ku ltu ry  pol­
sk ie j (1961). Oprócz rozważań lingw istycznych, np. o języku Bogurodzicy, o genezie 
polskiego języka literackiego, o nazwach Gniezna, Wolina, Szczecina, Dąbrówki, 
są  tu rów nież aritykuły dotyczące problem u liturgii słow iańskiej w  Polsce, n a j­
daw niejszych w iadom ości o plem ionach i państw ow ości polskiej, o początkach pol­
szczyzny. Podobny zbiór innych artykułów  pośw ięconych polszczyżnie w ydał 
w  książce Szkice z dziejów  rozw oju i ku ltu ry  języka  polskiego  (1938). B y ł w spół­
autorem  uniw ersyteckiego podręcznika G ram atyka historyczna języka  polskiego  
(z K lem ensiew iczem  i U rbańczykiem , I wyd. 1955, II wyd. 106(4), rów nież szkolnej 
gram atyki języka polskiego (z K ubińskim , I wyd. 11927, VII wyd. 11957), też przekład  
czeski (1934) i litew sk i (11935).

Z innych języków  słow iańskich najw ięcej uw agi pośw ięcił najbliższem u pol- 
szczyźn ie językow i połabskiem u w  licznych artykułach drukowanych głów nie  
w  „Slavii O ccidentalis”; dał też podstaw ow e dzieło G ram atyka połabska  (19129). 
Przez w iele  lat porządkował ze sw ym i uczniam i m ateriały do słow nika etym olo­
gicznego połabskiego i doprowadził do w ydania I zeszytu (litery A—D) w spólnie  
z Polańskim  w  1962 r. Opracował rów nież d ialektologię lechicką w  kilku  publi­
kacjach i w  popularnym  ujęciu Plemiona słow iańskie nad Łabą i Odrą w  wiekach  
średnich  (1947).

W iele pracy pośw ięcił językom  ruskim, ich w zajem nym  związkom , historii ję ­
zyków  literackich, w zajem nym  w pływ om  polsko-ruskim  itp. W ym ienić tu należy  
przede w szystkim  ostatnią książkę W ybór tekstów  do historii ję zyka  rosyjskiego  
(w spólnie z W. W itkowskim , 1965), też opracowanie pt. G ram atyka języka  rosyjskiego  
(wspólnie z Gałeckim i Jakubowskim  1950, VII w yd. 1957). D la języka ukraiń­
skiego w ydał pożyteczną publikację Dzieje języka  ukraińskiego w  zarysie  (w spól­
n ie  z Hrabcem  i Z w olińskim  1956). Często też recenzow ał i referow ał w yn ik i ba-
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dań językoznaw ców  radzieckich w  spraw ach praojczyzny Słow ian, genezy pism a  
i języków  literackich  w szechsłow iańskich , języka staroruskiego itp.

D la polskich studentów  bohem istyki opracow ał G ram atykę historyczną języka  
czeskiego  (w spólnie ze Stieberem , 1957), dla m łodych slaw istów  popularne ujęcie  
zatyt. Przegląd i charakterystyka  języków  słow iańskich  (w spólnie z K uraszkie- 
w iczem  i Sław skim , 1954). W ostatnich 45 latach poloniści uczyli się  z jego pod­
ręcznika Zarys gram atyki języka  starocerkiewno-słow iańskiego na tle porów naw­
czym  (1923, IV wyd. 11959). Dla w ygody czyteln ików  slaw istów  w ydał sw oje Studia  
i szkice w ybrane z językoznaw stw a słowiańskiego  (1957), gdzie przedrukował naj­
w ażniejsze artykuły z zagadnień ogólnych i prasłow iańskich, z językoznaw stw a  
w schodnio-słow iańskiego i południow o-słow iańskiego.

Oprócz zagadnień lingw istycznych  og łosił sporo artykułów  z h istorii i kultury  
Słow ian; niektóre z nich zebrał w  książce R ozpraw y i szkice z  dziejów  i ku ltu ry  
Słow ian  (11954), Są to rozważania z pradziejów  S łow ian, o początkach ośw iaty  
i p iśm iennictw a u Słow ian, także w spom nienia o zm arłych slaw istach . Na osobną 
w zm iankę zasługują prace: Zarys dziejów  słow ianoznaw stwa polskiego  ((1948), 
Z przeszłości slaw istyki w  U niwersytecie Jagiellońskim  i(1938), oraz Ż yw o ty  K o n ­
stantyna i Metodego  (1059), stanow iące krytyczne w ydanie tzw . „legend pannoń- 
sk ich”, ich przekład polski i słow nik.

W iele czasu pośw ięcał T. L ehr-Sp ław iń sk i pracom redakcyjnym  i organizacyj­
nym. Przez w ie le  la t kierow ał Instytutem  Słow iańskim  w  UJ i redagow ał „Bi­
bliotekę Studium  S łow iańskiego U J”. W tej serii w ydał dzieło popularno-naukow e  
Początki S łow ian  (1946), zredagow ał dwa tom y Chrestomatii słow iańskiej <1949—50) 
z tekstam i południow ó-słow iańskim i i  zachodnio-słow iańskim i. Zorganizował ze­
spół w spółpracow ników  do Nowego słow nika języka  polskiego  (1938, w yszły  tylko  
zeszyty  1— 7). B ył bardzo czynnym  w spółredaktorem  periodyków  naukow ych takich  
jak: „Rocznik S law istyczn y”, „Studia z F ilologii Polskiej i S łow iań sk iej”, „Lingua 
Posnaniensis”, „Słow nik Starożytności S łow iańsk ich”, „Pam iętnik S łow iański”, 
„Zycie i M yśl”. Przew odniczył W ydziałowi Filologicznem u P A U  i K om itetow i 
Słow ianoznaw stw a PAN. B ył dziekanem  W ydziału H um anistycznego UJ w  1. 1985—37 
i rektorem  UJ w  1. 1038—>19146. W czasie w ojny cztery m iesiące odcierpiał w  obozie  
koncentracyjnym  w  Sachsenhausen, potem  pracow ał w  tajnym  nauczaniu. Był 
czynnym  członkiem  PAU , potem  F A N  i w ie lu  Tow arzystw  N aukow ych: w. W arsza­
w ie, w  Poznaniu, w  Lodzi i w e  W rocławiu. B y ł obdarzony członkow stw em  A kade­
m ii zagranicznych w  Sofii, Belgradzie i w  Pradze. Otrzym ał doktorat honorowy 
w  U niw ersytecie  w  Pradze i w  Sofii. U zyskał w ysokie odznaczenia państw ow e  
polskie i zagraniczne. C ieszył się w ielk im  pow ażaniem  jako autorytet naukow y  
i żyw ą sym patią w śród kolegów  i  uczniów  jako człow iek w ielk iej życzliw ości. W y­
chow ał w ielu  uczniów  doktorów i docentów, też z Bułgarii, C zechosłowacji i  Jugo­
sław ii. Sam  o sobie m ów ił skrom nie w  w yw iadach prasow ych w  „Odrodzeniu” 
(1964, nr 1214) i w  „Dziś i Jutro” (1951, nr 38).

Prof. 'Lehr-Spławiński bardzo żyw o interesow ał się problem atyką naukową opra­
cow ywaną przez Instytut Zachodni, toteż jako w ydaw nictw o IZ ukazała się jego  
książka pt. O pochodzeniu i praojczyźnie Słowian, teksty  historyczne pt. Ż yw o ty  
K onstantyna i Metodego  oraz szereg artykułów  w  „Przeglądzie Zachodnim ”. Zwią­
zany też był prof. LehrnSpławiński, jako jeden z członków -założycieli, ściśle z ży­
ciem  organizacyjnym  Instytutu ZAchodniego, zw łaszcza w  pierw szym  dziesięciole­
ciu jego istnienia, k iedy to pełn ił funkcję przew odniczącego Kuratorium . W dn.
20 w rześnia 11951 r. Instytut Zachodni zorganizow ał w  Osiecznej pod Lesznem  
w  uznaniu zasług prof. L ehra-Spław ińskiego na tym  stanow isku oraz w  40-lecie  
jego pracy naukowej i 60-lecie jego urodzin uroczystości, na których w ręczono mu 
specjaln ie w  tym  celu  zredagowany tom II Przeglądu Zachodniego za r. ,1951.

P ublikacje, a szczególnie podręczniki, T. L ehra-Spław ińskiego były om aw iane
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w  licznych recenzjach naukow ych. Inform acje o jego życiu i tw órczości podaje 
Słow nik współczesnych pisarzy polskich  (t. II, s. 34)1—346). Osobno o jego do­
robku i zasługach naukow ych pisali: W. K uraszkiew icz i T. M ilew ski w  „Prze­
glądzie Zachodnim ” (1951 nr 5/6 i 7/8), potem  też Z. Stieber w  „Języku P olsk im ” 
(196(2, t. 42) po uroczystości siedem dziesięciolecia, k iedy wręczono mu księgę pa­
m iątkow ą Studia linguistica in honorem Thaddaei L ehr-Spław iński. W  księgach  
jubileuszow ych zestaw iona jest rów nież pełna b ibliografia jego prac przez A. S iu -  
duta (po r. 1(95)1) a potem  przez J. Ruska i Z. W agnera (cd. po r. 1961).

M oje uw agi o pracy naukow ej i organizacyjnej śp. prof. Tadeusza L ehra- 
Spiaw ińskiego zakończę słow am i Z. Stiebera („Język P olsk i” t. 42, s. 7): „Tade­
usz Lehr-iSpławiński dobrze się zasłużył n ie tylko językoznaw stw u słow iańskiem u  
i polskiem u, ale i najszerzej pojętej slaw istyce i n ie tylko w  skali polskiej, a le  
i ogólnośw iatow ej”.

Dn. 17 IV '1964 r. zm arł w  K rakow ie w  w ieku la t blisko 75 w yb itny  m edie- 
w ista polski, znakom ity przy tym  historyk gospodarczy i  społeczny, profesor U ni­
w ersytetu  Jagiellońskiego dr Roman Gródecki. Pochodził z Rzeszowa, z rodziny  
urzędniczej, naukę zaś pobierał kolejno w  K ołom yji i w  Bochni, a w reszcie  
w  1. 1907'— 19!li2 w  U niw ersytecie Jagiellońskim .

W K rakow ie znalazł s ię  w  kręgu oddziaływ ania w ybitnej indyw idualności, 
jaką był prof. S tan isław  K rzyżanow ski, w ychow aw ca szeregu znanych m ed ie-  
w istów  polskich, żeby tylko w spom nieć Jana Ptaśnika, Stanisław a Zachorowskiego, 
Stanisław a Zakrzewskiego, K azim ierza T ym ienieckiego, Jana D ąbrowskiego, K azi­
mierza Kaczm arczyka czy M ariana Łodyńskiego. Gródecki należał do uczniów  
najbliżej zw iązanych z K rzyżanow skim : pod jego kierunkiem  p isał pracę doktor­
ską, pod jego kierunkiem  pracow ał w  1. 1909— 1912 w  A rchiw um  A kt D awnych  
M iasta Krakowa (którego K rzyżanow ski był w ówczas dyrektorem ), a następnie  
aż do w ybuchu I w ojny św iatow ej jako pom ocniczy pracow nik naukow y na UJ. 
W yniósł z tej szkoły opanow anie m etody m iediew istycznej, śm iałość w  przepro­
w adzaniu rew izji utartych w  nauce historycznej poglądów, a to w  oparciu o grun­
tow ną znajom ość podstaw y źródłow ej, jej krytyczną ocenę oraz in tensyw ną i w n i­
k liw ą interpretację. W yniósł przekonanie o olbrzym iej doniosłości zjaw isk  na­
tury gospodarczo-społecznej, jako korzenia, z którego w yrasta całokształt procesu  
historycznego rozwoju. W yniósł w reszcie trw ałe zainteresow anie dziejam i polskich  
ziem  zachodnich i  północnych, a zwłaszcza Śląska. D obitnym  w yrazem  tego była  
rozprawa doktorska, a zarazem pierw sza drukowana praca m łodego autora, pt. 
Książęca włość trzebnicka na tle organizacji m ają tków  książęcych w  Polsce 
U) X II  w. („Kwart. H ist.” 26, i19i12, s. 433—475 i 27, 1(9)13, s. 1—'66, oraz odb. Lwów, 
1913 s. 112).

Książęca włość trzebnicka  wyrosła z tem atyki ćw iczeń sem inaryjnych prow a­
dzonych przez Stanisław a K rzyżanow skiego (por. o. c., s. 5 przyp. 1). R ów no­
cześnie jednak w ykazała znakom ite przygotow anie i n iew ątp liw y ta len t m ed ie- 
Wistyczny autora. Zaprezentow ał s ię  on już w ów czas — jak tylekroć m iał się  
zaprezentować później — jako m istrz interpretacji źródeł historycznych. N ie za­
trzym ał się bow iem  na przedstaw ieniu „uposażenia klasztoru w  Trzebnicy na pod-

W ladyslaw  K uraszkiew icz

PROtF. DR ROMAN GRÓDECKI (21 IV 1889 — 17 IV 1964) 
JAlKO HISTORYK ZIEM ZACHODNICH
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